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Warszawa
Dot: objęcia opłatą eksploatacyjną w uzdrowiskach zwykłych wód głębinowych 
i podwyższenia opłaty eksploatacyjnej.


Zarząd Stowarzyszenia Gmin Uzdrowiskowych RP zwraca się do Pana Ministra 
z prośbą o podjęcie stosownych działań zmierzających do zmiany obowiązującego prawa (Rozporządzenia Rady Ministrów), w zakresie odnoszącym się do naliczania opłat eksploatacyjnych wód głębinowych wykorzystywanych do produkcji wody mineralnej i napoi i zlikwidowanie rażących dysproporcji w istniejących opłatach.

Temat opłat eksploatacyjnych był już wielokrotnie podejmowany w wystąpieniach do Ministra Środowiska zarówno przez Zarząd SGU RP, jak również przez Posłów na Sejm RP. Podczas posiedzenia Parlamentarnego Zespołu ds. Rozwoju Gospodarstw Rodzinnych, pod przewodnictwem Pana Jarosława Sachajko (dnia 14.01.2020 r.) również podejmowany był temat wydobycia wód podziemnych przez firmy komercyjne,  negatywnego  wpływu prowadzonych działań na obszary uzdrowiskowe oraz potrzeby zmiany niektórych przepisów ustawy Prawo wodne i prawo geologiczne i górnicze.  
W chwili obecnej korzystanie ze zwykłych wód głębinowych dla celów konsumpcyjnych (rozlewniczych) odbywa się na podstawie przepisów ustawy z dnia 20 lipca 2017 r. Prawo Wodne (  Dz.U.2020.310 t.j.),  a jednostkowe stawki opłat za usługi wodne do celów produkcji napojów  określone zostały w Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 
22 grudnia 2017 r. w sprawie jednostkowych stawek opłat za usługi wodne (Dz. U. poz. 2502) wydanym w  oparciu o delegację ustawową zawartą w art. 277 ust. 1 oraz ust. 2 pkt 2 lit. b–d ustawy.
Zgodnie z § 5 ust. 1 pkt 4 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 22 grudnia 2017 r. w sprawie jednostkowych stawek za usługi wodne,  stawka za pobór 1 m³ wody podziemnej do produkcji napojów wynosi 0,097 zł.    
Jest powszechnie wiadomo, że z 1 m³ wody podziemnej użytej do  produkcji napojów (produkcja coca-coli, wody mineralnej, napojów kolorowych) można uzyskać 666 butelek 
o pojemności 1,5 l wody lub napoi kolorowych. W praktyce oznacza to, że od 1 butelki 
(o pojemności 1,5 l) napoju lub wody produkowanej na bazie wody podziemnej przedsiębiorca uiszcza opłatę w wysokości (!) …..   0,00014 zł.  Jak widać z wartości jednostkowej tej opłaty,  jest ona zupełnie symboliczna i w żadnym stopniu nie wpływa na jednostkową cenę wody czy produkowanych napojów,  tym bardziej że cena jednej butelki takiej wody kształtuje się w przedziale 1,40 – 2,40 zł. Natomiast cena 1 butelki  o pojemności 1,5 l  napoi kolorowych (coca cola, soki , napoje smakowe) kształtuje się w przedziale  
3,50- 9,00 zł.
 Gdyby przedsiębiorca miał obowiązek uiszczenia opłaty w wysokości np. 15 zł za 
1 m³ wody podziemnej do produkcji napojów,  to wówczas od jednej butelki o pojemności 1,5 l uiszczałby opłatę w wysokości  zaledwie 0,022 zł czyli  2,2 grosza.   Czy jest to opłata wygórowana, która może wpłynąć na kondycję finansową firmy produkującej wodę i napoje? Gdyby przedsiębiorca chciał doliczyć tą stawkę  jednostkową do ceny wody, to czy doliczenie do ceny jednej butelki wody lub napoi kolorowych 2,2  grosza  stanowi wyraźny wzrost ceny jednostkowej?  
Niewiele lepsza jest także sytuacja  w odniesieniu do wód leczniczych i mineralnych zaliczonych do kopalin i objętych opłatą eksploatacyjną.  Opłata eksploatacyjna pobierana jest na podstawie art. 133 ustawy  z dnia 9 czerwca 2011 r. prawo geologiczne i górnicze 
(j.t. Dz.U. 2020, poz. 1064), a jej wysokość określona jest w załączniku nr 1 do ustawy.  Wysokość tej opłaty jest waloryzowana i na ro 2020 wynosi ona 1,59 zł za 1 m³ wody  leczniczej.  Oznacza to, że  w kosztach produkcji jednej butelki wody o poj. np. 1,5 l    0,00238 zł  zawarto opłaty eksploatacyjnej.
Ceny wody mineralnej zaliczonej do kategorii wód leczniczych kształtują się na rynku 
w przedziale 1,80 zł – 2,90 zł za 1 butelkę o pojemności 1,5 litra. 

W ocenie prezydentów, burmistrzów i wójtów gmin uzdrowiskowych nie ma żadnego uzasadnienia do stosowania tak niskich, wręcz symbolicznych, stawek opłat jednostkowych i eksploatacyjnych bowiem produkcja wód i napojów jest wysoce rentowna. Wystarczy prześledzić coroczne wyniki ekonomiczne firm produkujących wodę i napoje aby zauważyć, że jest to produkcja niskonakładowa, ale bardzo zyskowna. Nawet małe firmy produkujące wodę leczniczą i mineralną czy napoje,  uzyskują zyski idące w dziesiątki milionów zł. O ile produkcja wód i napojów jest kosztowo niskonakładowa i przynosi ogromne zyski właścicielom firm to nikt nie zwraca uwagi na degradacją otoczenia powodowaną przez liczne odwierty, obniżanie poziomu wód gruntowych, zanik lustra wody studni kopanych i wierconych w gospodarstwach domowych, reżim publiczno-prawny 
w otoczeniu odwiertów, utworzenie stref sanitarnych i obszarów górniczych, wydłużone postępowanie administracyjne wymagające opinii czy zgody na inwestycje, zakaz realizacji wielu inwestycji w otoczeniu odwiertów, reżim sanitarny i ochrona środowiska naturalnego, niszczenie dróg i parkingów przez TIR-y. Koszty te niestety ponoszą samorządy, nie uzyskując w zamian rekompensaty w postaci np. zwiększonych dochodów podatkowych czy z tytułu wyższych opłat eksploatacyjnych lub udziału w dochodach z opłat jednostkowych za pobór wody do produkcji napojów.  Zdaniem władz samorządowych ten system opłat powinien ulec zasadniczej przebudowie zarówno w zakresie wysokości stawek opłat za pobór wody leczniczej i mineralnej oraz zwykłej, jak też w zakresie redystrybucji tych wpływów 
z szerszym uwzględnieniem gmin.  To gminy powinny być bezwzględnym udziałowcem  tych wpłat, bo one ponoszą podwyższone koszty funkcjonowania tych rozlewni na swoim terenie. Obecnie zdarza się, że rozlewnie w różny sposób starają się uczestniczyć w kosztach budowy dróg, parkingów lub zwyczajnie w życiu społeczno-publicznym gminy na terenie której działają. Niestety są to działania obarczone dobrowolnością, a także problemami natury fiskalno-skarbowej nie pozwalające na większe wsparcie gmin.   Wiele firm rozlewniczych chciałoby uniknąć takich rozwiązań i mieć możliwość bezpośredniego wsparcia gmin uregulowanego prawem, ale brak jest właściwych rozwiązań w tym zakresie. Problem opłat eksploatacyjnych i udziału gmin w tych opłatach został właściwie uregulowany (wysokość opłat) jedynie w odniesieniu do kopalin typu: ropa naftowa, gaz ziemny, węgiel kamienny,  brunatny  czy miedź. Natomiast wody w przeszłości zostały potraktowane jako kopaliny których eksploatacja nie przynosi zysku przedsiębiorcom i ten stan utrzymuje się do dnia dzisiejszego.  Tymczasem obecnie  eksploatacja wód  jest znakomitym i wysoko rentownym przedsięwzięciem, jednakże uzyskiwany dochód i zysk jest nadmiernie wysoki w stosunku do nakładów własnych i nie uwzględnia on kosztów pośrednich jakie muszą ponieść gminy na funkcjonowanie tych przedsiębiorstw. Pomijając kwestie ograniczeń w rozwoju gmin warto  dla zobrazowania podać liczbę TIR-ów wywożących wodę z jednej gminy. Jest to ok. 16 000 TIR-ów rocznie w miejscowościach gdzie nie ma parkingów dla TIR-ów, a nawet dróg przystosowanych do ich przejazdu. 
Tymczasem opłaty  uzyskiwane z opłat eksploatacyjnych wraz z podatkiem od nieruchomości od działających rozlewni,  nie wystarczają nawet na bieżące remonty dróg niszczonych przez TIR-y.
Naszym zdaniem opłata eksploatacyjna za 1 m³ wody leczniczej powinna wynosić 
co najmniej 15 zł, a opłata za 1 m³ wody zwykłej przetworzonej dla celów konsumpcyjnych powinna wynosić co najmniej 20 zł. Zastosowanie opłaty eksploatacyjnej w wysokości  15 zł za 1 m³ od wody leczniczej, oznacza wliczenie do ceny wody 1 butelki (1,5 l) kwoty zaledwie 2 grosze, a zastosowanie stawki 20 zł za 1 m³ wody zwykłej i mineralnej oznacza doliczenie do 1 butelki kwoty 3 grosze. 
Proszę zwrócić uwagę, że woda używana dla celów spożywczych przez gospodarstwa domowe wymagająca często dużych nakładów na jej uzdatnianie, kosztuje w granicach 
5,00 - 18,00 zł za 1 m³. Tymczasem przedsiębiorca za 1 m³ wody zwykłej nieuzdatnianej 
w procesie produkcji uzyskuje 666 butelek wody o poj. 1,5 l. Czyli za 1 m3 wody uzyskuje na rynku stawkę od 2.331,00 zł (3,5 zł x 666 butelek) do 3.996,00 zł (w zależności od przyjętej ceny sprzedaży 1 butelki).

Biorąc pod uwagę koszty produkcji (rozlewnictwa) wody i napojów jesteśmy pewni, że zwiększenie opłat eksploatacyjnych i opłat za gospodarcze korzystanie z wód w żadnym wypadku nie doprowadzi do obniżenia rentowności wspomnianych rozlewni, a już w żadnym razie nie zagrozi ich egzystencji i nie wpłynie na podniesienie cen wody i napoi kolorowych.  
Wiemy, że przedsiębiorcy produkujący wodę mineralną i napoje podnoszą iż wprowadzenie wyższych opłat może zachwiać ich płynnością finansową. W tym zakresie warto prześledzić, powszechnie dostępne wyniki finansowe firm rozlewniczych. Roczne sprawozdania finansowe takich firm jak Nałęczowianka, Muszynianka, Żywiec-Zdrój, Ustronianka itd. pokazuję, że narzekania właścicieli tych firm są nieuzasadnione. 
Wprowadzenie wyższych opłat eksploatacyjnych i opłat jednostkowych za pobór wody do produkcji napoi, nie tylko zwiększyłoby przychody funduszy oraz przychody budżetowe gmin oraz powiatów, ale też byłoby rekompensatą za ograniczenia w rozwoju gmin i ponoszone uciążliwości prawno-administracyjne,  ale też te wynikające z nasilenia ciężkiego transportu używanego do wywozu wód. 
Również ze względu na bardzo duże obciążenia środowiskowe, jakie wynikają
z działalności rozlewni wód, wnioskujemy o zastosowanie takiego samego podziału wpływów z tytułu  opłat  jednostkowych za usługi wodne do celów produkcji napojów jak to ma miejsce w przypadku opłat eksploatacyjnych w odniesieniu do wód leczniczych.
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